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Teatr Ludowy przygotowuje dramaty Wyspiańskiego

„Bolesław Śmiały" — „Skałka"
W Teatrze Ludowym trwają przygotowania 

do -premiery widowiska ‘historycznego, którego 
kanwę literacką tworzą fragmenty dwóch dra­
matów Stanisława Wyspiańskiego — „Bolesław 
Śmiały” i „Skałka” — dotyczących życia i zda­
rzeń - związanych z osobą króla Bolesława 
Śmiąłego i jego -konfliktu z biskupem krakow- 

"'ąkjm; Stanisławem . Szcze.panowskim.
" Reżyser spektaklu,' Włodzimierz Nurkowskt, 

zaangażował do tego przedstawienia niemalże

cały zespół teatru. Postać Króla kreuje Ta- 
deusz Pokrzywko, Biskupa — Janusz Kraw- j 
czyk, w roli Poety zobaczymy Aleksandra Bed­
narza, Rapsoda — Andrzeja Kozaka, a jako 
Krasawica wystąpi Bożena Adamek. . ..

Scenografię do spektaklu wykonała Zofia .
Bodakowska, autorem muzyki jest Lucjan Ka- 
szycki.

’ Premiera ..Bolesława Śmiałego — Skałki” od­
będzie się 4 maja br. o godz. 19.1,5.'. ‘J; .. J
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pstflwiafńc dylógię 
Wyspiańskiego w Te­
atrze Ludowym mło- ' 
dy -reżyser, Włodzi­
mierz Nurkowski 
(PWST), zgodnie ze 
świadectwem Leopol­
da Staffa i wskazów­

kami późniejszych komentatorów, po­
traktował akty „Skałki" jako swoiste 
intermedia do „Bolesława Śmiałego . 
Z tą wszakże różnicą, że reżyserskie 
zabiegi koncentrowały się tym razem 
wokół ujednolicenia całości i likwi­
dacji założonej, autorskiej antytezy, 
którą wyrażał w planie realizacyjnym 
postulat, by obie sztuki grać jedno­
cześnie, ale „złączone czasowo, roz­
dzielone miejscowo..."

Dawne spory historyczne na temat 
konfliktu króla Bolesława Śmiałego z 
biskupem Stanisławem ze Szczepano­
wa nie mogą już współtworzyć żywej 
materii spektaklu; funkcja dzieła Wy- 
spiańskiego w przełamaniu, utrwalonej 
przez wieki legendy należy dziś do 
sfery dysput filologicznych, Nurkow­
ski spróbował sięgnąć głębiej — pod­
dając swobodnym przekształceniom 
czas i przestrzeń, z autorskiej wizji, za­
mierzał (o' ile mbże tak przypuszczać 
komentator) wyodrębnić zawarty w

„ , .. . . „. --„wanego przez pry­
zmat natury ludzkiej. Jak u św. 
Augustyna mechanizm rozwoju histo­
rycznego i w dylogli W yspiańsklego, i 
w spektaklu w Teatrze Ludowym uj-

mowany jest jako konflikt pomiędzy 
„państwem bożym” i „państwem 
zieniskim”. Nie jest to jednak prosty 
konflikt pomiędzy Kościołem i pań­
stwem'^ politycznym. Rzecz koncen­
truje się wokół dwóch -możliwości re­
alizacyjnych, dwóch pierwiastków na­
tury ludzkiej, metafizycznego i prag­
matycznego, jak je nazwać można w 
dużym uproszczeniu (tu dopiero za­
czynają się rozbieżności z augustiań­
skim : prowidencjalizmem). Chociaż 
więc Janusz Krawczyk w roli Biskupa 
i Tadeusz Pokrzywko w roli Króla 
pokazują konflikt dwóch indywidual- 
ności-spod znaku krzyża i korony, ope­
rują patosem i namiętnością, to jednak 
spór reprezentowanych przez nich 
racji ani przez moment nie zbliza się 
do' ustaleń porządkujących obszary 
historii w sposób doraźny i tendencyj­
ny. Dlatego król przegrywa nie tyle 
w konflikcie z biskupem, ca w walce 
z wyzwaną w imię „Śmiałości” — 
„Świętością”, czego konsekwencje we- 
dł’fg Wyspiańskiego ponosiła Polska 
przez wieki. Egzekutorem wyroku 
d-fejów jest na nowohuckiej scenie 
właśnie nąród, nie żadne siły- z zew­
nątrz — tłumnie reprezentowany przez 
Chłopów, Chłopki i Chór Kalek.

Roz- 
W yspiański 

boskiej sprawiedli- 
ten dramat 

więc go rozwiąże z 
ńeczność"... Zasługą 
nie wydobycie tego

pięknie niegdyś 
rasie” przez Adama 
ana przez Zofię Bo- 

zabudowa sceny o

Obie przeciwstawne siły, rozpatry­
wane w stałym Monjlikcie, zastępo­
wały u Wyspiańskiego, by snuć na­
dal wątek porównawczy — augustiań­
ską walkę wiary; i niewiary, 
strzygnięcie umi; szczał 
także poza aktem 
wości: „Nierozeg -any 
przez wieczność — 
Ziemi Bóg —,Ko 
reżysera jest wła 
konfliktu spod w rstwy historycznej 
opisowości, czy di ś już anegdotycznej 
„archeologii”, tali 
opisywanej w „G 
Chmielą. Opracoi 
dakowską surow 
perspektywie po; lebianej grą świateł, 
a także kostium^ 
staci, sprawiają 
„ahistoryczności", 
kolwiek rekonstr 
ccj w głąb dzie < 
cej się do wizji dramaturga, 
wreszcie wykoriiistującej topograf! 
ną konkretność 1 
czonej w Krakowie, na 
Skałce.

Reżyser ocalił natomiast ten pier­
wiastek, który przesądza o żywotności 
dramatu: tragedię świadomości. Swo-

dla większości po­
ważenie zamierzonej 
rezygnacji z jakiej- 

ikcji, czy to sięgają- 
ów, czy to odnoszą- 

czy to

•.iejsca akcji, umiesz 
Wawelu

ński 
attki 
ż — 

i lśnię 
l ■ ien 

;idu- 
rrży- 
storii 

śtwiadąności 
tożli- 
Itycz- 
spek-

je sądy na temat historii Wyśpi 
uzasadniał nie tylko ustaleniami 
czy intuicją artysty. Niekiedy t 
a argumentów dostarcza tu w 
„Bolesław Śmiały” i „Skałka" - 
wielki wizjoner odtwarzał indy 
alne struktury motywacyjne w 
padku wybitnych bohaterów h 
poprzez rekonstrukcję 
grupowej. Ale tylko jedną z 1 
wości była tu penetracja stref n .i 
nych, zaakcentowana również w 
taklu, w którym jest sporo syn boliki 
odnoszącej się do świadomości, 
rzec, „archetypicznej" — kultu 
religijnej (motyw 
chrzcielnicy, motyw tanecznego 
gu). Drugą możliwość stwarzał i Jaśnie 
tak zwany „dramat inteligencji 
ry z historii czynił tło dla 
rozgrywających . 
myśli głównego
jącego w sobie świadomość cttł»rhV^f 
koleń czy narodów, poznającego stop­
niowo ograniczenia jednostki "ii społe­
czeństwa wobec własnego czasu Jiisto-

liry, icityw 
krą-

, któ- 
: larzeń

4^- w płaszYzyinire- 
utera. konlcntru-

Akcja w’ nowohuckim przedstawie­
niu narasta właśnie według [trapów 
rozwoju świadomości i króla, ilbisku- 
pa równocześnie (umożliwiła to róic-

ważnych ról nie zawsze po- 
nadać im właściwą rangę, 
zaznaczali swą obecność jako 
o funkcjach jak gdyby nar- 

Fostawienie znaku rów-

noległość wątków z „Bolesława Smifl-1
■ ego" i „Skałki”), a. rolę przewodni­
ków po tak kształtującej, się historii, 
gdzie zniesiona1 jest granica pomiędzy 
teraźniejszością i przyszłością, pełnią 
postacie Śmierci (Roman Marzec), 
Rapsoda (Andrzej Kozak), a także 
Krasawicy (Bożena Adamęk). Odtwór­
cy tych 
trafili 
częściej 
postacie 
racy-jnych.
rości pomiędzy Sztuką i Świadomością 
dokonuje się więc na płaszczyźnie ko­
mentarza. Reżyser uznał nawet za. ce­
lowe wprowadzenie postaci Poety. Wy­
stępujący w tej roli Aleksander Bed­
narz wygłasza pomiędzy kolejnymi 
obrazami autorskie objaśnienia, 
zwłaszcza w „Argumefttum do drama­
tu króla Bolesława i biskupa Stanisła­
wa”. Spektakl staje się bardziej przej­
rzysty t czytelny, a. „tragedia świado­
mości" — dwustopniowa.

„Bolesław Śmiały" i „Skałka” w 
.'rze Ludowym to spektakl precy- 

• , ó dobrze zaprogramowanym 
rytmie i znakomitym wyczuciu czasu 
teatralnego, o ciekawym i przekonu­
jąco zrealizowanym zamyśle reżyser­
skim. To wreszcie nie tylko najcie­
kawsza premiera z Nowej Huty, ale i 
jedno z ■ważniejszych przedstawień 
krakowskich w kończącym się sezonie/
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Wznowienie 
^Bolesława Śmiałego -

Skałki* w Teatrze Ludowym
'y .Teatrze Ludowym w No­

wej fcęeie w dniach 24 i 25.03.79 
r.^wzribwiony zostanie spektakl 
Stanisława Wyspiańskiego pt. 
„Bolesław Śmiały-Skałka" w 
reżyserii Włodzimierza Nałkow­
skiego. Spektakl ten był gra>sy 
w Teatrze Ludowym z końce.m 
ub. roku, lecz z powodu choro­
by odtwórcy głównej roli prze­
rwano przedstawienia.

W obsadzie zobaczyć możemy 
m. in.: w roli Króla — Jerzego 
Braszkę, w roli Biskupa — An­
drzeja Gazdeczkę, Krasawicę gra 
Jadwiga Łeśniak-Jankowska a 
Rapsoda — Andrzej Kozak.

■ Terminy najbliższych spek­
takli: 24, 25.. 31.03. i 1.04.79 r. — 
godz. 19.15. Bilety już do naby­
cia w Dziale Organizacji Wi­
downi w godz. 9.00 do 16.00 ? 
16.90 do 19.15 w kasie 'fea.tru. Lu­
dowego.
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cysiA w Nowej Hucie wystawiony 
ńe spektakl Stanisława Wyspiań-

Wznowienie
„Bolesława Smiałego-Skalki” 
a w Teatrze Ludowym

dpiaph 24 i 25 III 1979 r. w Teatrze
LtuM 
zosfin 
skiego pt. „Bolesław Śmiały-Skałka” w 
reżyserii Włodzimierza Ńurkowskiego. 
Sztuka ta była grana w Teatrze Lu­
dowym z końcem ub. roku, lecz nie­
stety w okresie największego powodze­
nia, z powodu choroby odtwórcy głów­
nej roli, musiano przerwać wysta­
wianie spektaklu. W związku z przy­
padającą w tym noku 900 rocznicą 
sporu króla Bolesława z biskupem Sta­
nisławem Szczepanowskim dyrekcja 
Teatru postanowiła tę interesującą ą 
sztukę wznowić.

W obsadzie zobaczymy m. in.: w 
roli Króla — Jerzego Braszkę, w roli 
Biskupa — Andrzeja Gażdeezkę, Kra^ 
sawicę gra Jadwiga Leśniak-Jankow­

ska a Rapsoda ■— Andrzej Kozafi.
Terminy najbliższych spektakli: 24, 

25, 31 III i 1 IV 1979 r. — godz. 19.15. 
Bilety już do nabycia w Dziale Organi­
zacji Widowni w godz. 9.00—16.00 i od 
.16.00 do 19.15 w kasie Teatru Ludo- 
wego. S


